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Sukułowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


. 
Targ o teki. 

Rokowania, czyli targi o fotele ministeryalne 
trwają dalej, a idą oporem. Nie tylko konflikt 
niemiecko-czeski, ale także rozłam między Niem- 
cami wolnomyślnemi a dążącą do ujęcia ate- 
ru rządów w swe ręce niemiecką partyg chre e- 
ścijańsko-spałaceną utrudnia bar. Bienertho- 
wi zadanie zorganisowania gabinetu parlaman- 
tarnego. Wobec tego coras prawdopodobniej- 
asem staja się, ża przesilenie zakończy się powo- 
łaniem gabinetu urzędniczego. 

Koło Polskie stoi na stanowisku, ië w obecnem 
przesilenin, wynikłem z winy Niemców i Csechów, 
zamiana polskich ministrów jest niepotrzebną. 

Komisya parlamentarna wydała wczoraj nastę- 
pujący komunikat; 

„Komisya parlamentarna Koła polskiego odby- 
ła posiedzenie w dnia 10 b. m. w obecności mi- 
nistrów Korytowskiego i Abrahamowicza | roswa- 
żywicy wsnechstronnie chwilowy stan rokowaś, 
uznała, że nie widzi najmniejszego powodu do 
amiany żądań, postawionych preyszłemu prezyden- 
towi gahinetu“. 
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Ludność w Królestwie Polskiem, 


Wadług danych, zebranych przez warszawski 
komitet statystyczny, ogólne liczba ludnaści w 
Królestwie, Dez wojska, w dniu 1 atycenia b. r. 
wynosiła 11,687.858, w tem mężczyzn 5,735.928, 
czyli 49'1 procent i kobiet 6,961.986, czyli 50:9 
procent. 

Z tego w miastach zamieszkiwało 3,502.112 
osób, w osadach 1,011.903, wa wsiach 8,163.838 
osób. 

Wedłng wyznań przypada na katolików 
8,800.208, ewangelików 585389, prawo- 
aławnych 471.003, maryawitów 88.486, 
protestantów 25.200, żydów 1,716.064, rô- 
*ne wyznania niechrześsiańskie 1984. 

W Warszawie w dain 1 styczniu br. było'mie- 
azkańców 751.595. 

Pod względem wyznań Warszawa miała: ka- 
tolików 425.679, ewangelików 12.801, protestan- 
tów 4.541, maryawitów 2.056, żydów 277.787, in- 
nych wyznań 759, 

Uderza ilość maryawitów w Królestwie. 
Jest ich 88.426, z czego na Łódź i gubernię Piotr- 
kowską przypada 64.462 ludki. 


Parlament niemiecki przeciw 
cesarzowi Wilhelmowi, 


Telegram „Notwim*. 
Dostęp do budynku Sejmu Rzeszy o- 


Berlin, 


. w Nowy 
Zyd wieczny tułacz 
400 wedlug Kugeniusea Sue, 


eprarował Walery Tamichi. 
Ciąg dalszy. 


Grabarz, przestraszony tem, czego kądał od 
niego żyd, zrazu wzdragał się. 

Lecz gdy żyd zaczął namawiać go, nalegać, 
prosić, płakać, gdy wreszcie, ofiarując mu słóto, 
brzęknął niem, jak słyszeć była można, grabarz, 
po dłngim mporre, dał się nakłonić, lnbo drżący 
u bojażni wobes tego, eo obiecywał Samnelowi, 
rzekł doń lękliwym głosem: 


— Jutrzejszej nocy... a godzinie drugiej... 

— Ja będę tn, za tym murem — rzekł Sa- 
muel, pokazując na mur w tem miejscu nie bar- 
dro wysoki; — na znak... rancę trzy razy kamy- 
kiem na ementars. 

— Dobrze, trzy razy rzuć kamykiem — po- 
wtórzył grabarz, drżąc ze strachu i ociersjąe si- 
mny pot, na czoło mu występujący. 

Samnel zaś, pomimo podeszłego wieku, doby- 
wająe sił przy pomocy mierównych w nieotynko- 


blegały wczoraj ogromne tłamy Indu. Isba eapeł- 
niona, wszystkie trybuny zajęta, także loża dwor- 
aka t loża dyplomatów. Na porządku dziennym 
były Interpelacya w sprawle Interwlewu casa- 
rza, ogłoszonego w „Daily Telegraph". Kanelere 
ks. Bülow oświadezył gotowość natychmiastowej 
odpowiedzi na interpelaeye. 

Posał Basaermann urasadniał interpelacyę 
stronnictwa narodowo-liberalnego. Podnosi on, ĉe 
interwiaw cesarski wywołał besgraniesne zdsi- 
wienie Í głębokie uboiewanie, zwłaszena, kiedy 
dowiedsiana się, że oświadczenia te są natenty- 
czna. Krytyka w prasie krajowej 1 sagranieznej 
była niekorzystna, a nawet wprost zabójcza. — 
Anglia odraneiła starania się o jej miłość 
i przypuszóra raczej, że była to próba zbudeenia 
nienfności między Anglią, Francyą a RoByą; 
Franocya z Rosyą niemile są dotknięta niedy- 
skrecyą poufnysh oświadeseń. Polityka marok- 
kańaka sostała dla Niemiea ntrndnioną. Chiny, 
Japonia I Ameryka otzekują z uwagą, poniewać 
ałyszą, że flota niemiecka przeznaczoną jest na 
ocean Spokojny; Boerowie t Holendrzy są oburze- 
ni. Wrażenie w kraju było wszędzie niekorzystne, 
tekże wóród państw związkowych. Jednomyślny 
protest wniesłono przeciwko mieszaniu się cesarza 
w sagraniczną politykę. 

Niemiecka polityka zagraniczna powinna — 
według własnego oświadczenia Kanclerza — wy- 
kazywać jedność, siłę, rzeczowość 1 stałość i wal- 
ną być od hałaśllwości. My wasyscy, jako po- 
pleczniey monarchii nie damy się zachwiać w na- 
szych przekonaniach monarehistycznych, ale repu- 
blikanie znajdują w podobnych zajściach ko- 
rzystny materya? agitacyjny przeciw monarchii. 
Nieprzyjaśń przeciwko Anglii u nas nie ietnieja; 
nie chcemy uprawiać polityki światowej na Qaea- 
nia Spokojnym. Nie pragniemy, aby kanclers ka. 
Bülow wobes trudnych sadań wewnętrznej i za- 
granicznej polityki urząd swój złożył. Pragniemy 


jednak gwaransyi przeeiw osobistym 


rządom cesarza. 

Życzymy sobie, by kierownictwa państwa le- 
żała w ręku odpowiedzialnych urzędników. Oso- 
biste wmierzanie się cesarza w sagraniezną poli- 
tykę nie jest korzystnem ani dla dobra państwa, 
ani też nie godzi się z konstytncyą. 

Poseł Wiemer (wolnom. partya ludowa) 
wskazuje na rozgoryczenie, panujące wśród nie- 
mieckiego narodu z tego powodu, ża powaga 
Niemiec otrzymała ciężki cios. 

Pos Singer (socyałny demokrata) zaznacza, 
że zagranica powitała interwiaw drwinami i szy- 
derstwem. Większość Sejma Rzeszy ponosi wapół- 
winę podobnych zajść. Twierdzenie, jakoby Ize- 
rokie warstwy niemieckie były nieprzyjaźnie n- 
aposobione dla Anglii, jest niezgodne z faktycany- 
mi stosunkami, Trzeba wreszcie zaniechać polity- 
ki lakkomyślności, mów i talegranów. Wywody 
p. Bassermanna nazywa mowca obstalowaną ro- 


wanym marze cegieł, gramoląc się, przelasł przez 
mour t zniknął. 

Grabars powrócił do domu zpiesznym krokiem, 
jak gdyby go ścigało jakie widmo. 


W wieczór, tegoż samego dnia, w którym po- 
grzebane zostały Róża i Blanka, Rodin napisał 
dwa bilety. 

Pierwszy, napisany do swego tajemnego kore- 
apondenta w Rzymie, tyczył się Śmierci Jakóba 
Rennepont, zgonu Róży i Blanki Simon, ałowiania 
pana Hardy i nezynionego przes Gabryela zapisu; 
wypadki te zmniejszyły liezbę spadkobierców jug 
tylko do dwóch... panny Cardovllle í Dżalmy. 

Pierwszy ten list Rodina, pisany do Reyms, 
te tylka zawierał słowa: 

Kto od siedmiu odejmie pięć, pozostanie mu 
tylko: dwa. 

„Proszę to oznajmić nacselnikowi, niechże i on 
nie zatrzymuje się... bo, eo do mnie, ja postępaję... 
postępuję... postępnję...* 

Drugi liat, pisany charakterem naśladowanym, 
adresowanym był i pewno dojść miał do rąk mar- 
szałka Simon. 

i Składał się on z kilku następujących wyra- 
zów : 


Wyroby srebrne 
pamiątkowe 


w. bogatym wyborze. 


NAJTANIEJ 


w KRAKOWIE 


uł. Gradzka Nr 58. 


Zegarki, Łańcuszki, Pierścionki, Kolczyki, Broszki, Papierośnice, Laski, Szpilki, 


bota. Naród niemiecki musi ustawowo zabespie- 
ceyd kanclerza państwa przed powtórzeniem się 
podobnych wypadków preas smianę konstytacy!, 
którsby ludowi dawała prawo roestrzygania © woj- 
nie | pokoju 1 przez ustawę o odpowiedsialności 
ministeryalnej. 


Odpewiedź kanclerza. 

Ks. Bülow oświadera, te nie będsie omawiał 
wanystkich punktów poruszonych praes mowców. 
Musi baczyć na wrałenie swych słów zagranicą 
1 nle chce dołączać nowej azkody do wielkiej 
uskody, jaka wynikła s ogłoszenia interwiewu. 
Nie wanyatkie sresególy podane w „Daily Tele- 
graph“ były prawdziwe. O jednym wiem, że nie 
jest prawdziwym a to historya piana kampanii 
wojennej. Nie chodziło o seczegółowy plan kam- 
panii, ale tylko o czysto akademiekie po- 
mysły. (Smiech na lewicy). Były to czysto teo- 
retyczna wywody bas praktycznego znaczenia dla 
przebiegu operaeyi i wyniku wojny. Muszę bro- 
nić nasrej polityki przeciw sarsutom, jakoby wo- 
bae Boerów była dwulicową. Między Niemcami 
a Anglią były poważne i ubolewsnia godna nie- 
porosamienia, ale niemiecki naród pragnie prey- 
jasnych i pokojowych stosunków na podstawie 


wzajemnego stacunka. Także uatęp dotyczący na- | 


arysh interesów na Oceanie Spokojnym jest prze- 
sadzony ; interpretowano go w ducha nieprzyja- 
anym dla Japonii. 

Wogóle syni się cesarzowi ciężką krzywdę 
przez powątpiewania w czystość jego namiarów i 
idealne sapatrywania. Mam silna przekonania — 
nabrałem go w ciężkich doiach — że to ostatnie 
zajście doprowadsi eesarza do tego, te w przy- 
Bułości także w prywatnych rozmowach pree- 
strzegać będzie tej razerwy, która 


jest nieodzawną w interesie jadnoli- 


tej polityki i powagi korony. (Bursli- 
we oklaski). Gdyby tak nte było, to ani ja, ani 
mój następca nia mógłby być odpowiedzialnym. 
Za błąd, który popełniono przy przeglądania 
manuskryptu ponoszę całą odpowiedzialność. Wbo- 
lewam, ża w urzędzie spraw zagranicznych, któ- 
ry pod memi rządami fankcyonował bez sarzutu, 
zaszedł podabny wypadek. Zaręczam też, że wię- 
cej się ta nie powtórzy i że konieczne sarządee- 
nia zostaną wydane. Kiedy pojawił się artyknł, 
wręczyłem mą prośbę o dymisyę. Decyzya była 
wskazaną ! nie była mi ciężką. Najpowaźniejszem 
1 najeięższem postanowieniem, jakie powsiąłem w 
mem śżycin poólitycznem, była zadośćnezynienia 
życzeniu cesarza, abym pozostał w urzędzie. Zde- 
tydowałem się na to, ponieważ uważałem za prsy- 
kazanie politycznego obowiąsku służyć dalej w 
tym ciężkim czss!e eesarzowi i krajowi. (Oklaski). 
Niewiadomo, dopóki będzie to możliwe. W chwili, 
gdy położenie wymaga skupienia całej odwagi, 
gdy chodzi o to, by naszego stanowiska na zre- 
wnątrz bronić, nie wysuwająe się naprzód, = ca- 
łym spokojem i nasse interesa przeprowadzać, nia 


„Jeteli esas jeszese po temn, wracaj prędko, 
bo córki twoja pomarły. 
„Dowiesa się, kto był przyczyną ieh śmierci". 


Upadek. 


Było to nazajutrz po śmierci córek marszałka 
Simon. 

Panna Cardoville nie jeszeze nie wia o nie- 
szczęsnej śmierci swoich krewnych; twarz jej ja- 
śnieje największem szczęściem. Nigdy jeszcze nie 
widziano jej piękniejszą; nigdy jej oezy nie były 
weselsza, nigdy twarz jej nie miała tak świeżej, 
arta btałości, ani jej usta tak żywo były kora- 
owe. 

Niedaleko od Adryanny widać Garbuskę; sa- 
jęła ona enowu w jej domu dawniejsze swoje 
miejsce; młoda wyrobniea nosi żałobę po swej 
siostrze; na jej twarzy maluje się łagodna, epo- 
kojna smętność, patrzy na pannę Cardoville z po- 
dziwieniem; nigdy bowiem, aż do owego czasu, 
nie widziała w ficyonomii pięknej patrycynsaki 
wyrazn takiej śmiałości i ironii 

— Moja przyjaciółko, — mówiła Garbnska, — 
jeźelim eje nigdy nie widziała piękniejszą... nigdy 
także nie widziałam na twojej twarzy wyrazu 
Śmielszego postanowienia, aniżeli przebijało się 


$ó 


Branzoletki, Kolijki, Medaliki złote i srebrne poleca najtaniej 


możemy się wobec sagranicy okazywać małodu- 
sznymi, nie możemy nieszczęścia przemleniać w 
katastrofą. Szkoda — to uzna spokojny obserwa- 
tor — nie jest tak wielką, by nie modna jej 
przezornością wyrównać. 

Dalsze obrady. 

Pos. bar. Hertling (centrum) oświadczył, ża 
dzień obecny jest kamieniem wytycznym w par- 
lamentarnej history! Niemiec. Krytyka powinna 
mstawać wobec Korony, ale niestety mowoa jest 
zmuszony poddać krytyce postępowanie Korony. 
Spodziewa sie jednak, że nigdy więcej nie raj- 
deie podobna potrzeba. My także nie zgadzamy 
się e wywodami eesarea. Naród nie jest nieprzy- 
jaźnie wobet Anglii napozabiony. 

Pos. Liebemann AE ekonomiesny) e- 
Świadeza, te sanfanie ludności spadło da 
sera. (Otywione potakiwania), Mowca mógłby 
prawie we warystkich punktach zgodzić się na 
wywody soeyalistów. Nie wierny, by kanolerz 
mógł wsiąć odpowiedzialność, że w przysełości 
będzie leptej. Polepszenie będzie trwała najwyżej 
do przyszłego razu. Smntnem jest, że aesare 
Niem nie zawsze H 1 czuja po niom’ 
(Potakiv,unia). Mowi ori ł myś! 
dającego gwsrancyi, że się k 
powtórzą; poczaw zako 
przyłączyć do wyrazenia uenania kanajerzowi. 

Na tem obrady do txiniaj odroczono. 


sap" = 


Ciekawa statystyka. 


Pewien jegomość, który widocznie niema nic 
lepszego do roboty — zadał sobie pracy í obliczył, 
ila pokarmu preyjął jego organizm w przeciągu lat 
trzydziestu. Rezultatem tej pracy jest następująca, 
iwieżo w pewnym niemieskim dziennika ogłoszona 
zestawiania : 

„Od trzydniestu lat — tak mówi ów jegomość — 
jestem żonaty. Codztennie otrzymuję z rąk żony 
trzy filiżanki kawy, dwie rano, a jedną wieczorem. 
W przeciągu lat trzydziestu czyni to razem 86 ty- 
sięcy 40 filiżanek, czyli 70 beczek po 136 litrów, 
a dokładniej mówiąc 95.403 litrów. Iłość ta swa- 
żona przedatawiałaby ciężar 9000 klg. W okresie 
tym nis eyskałem nie na wadze, a może nawet 
cokoiwiek straciłem. Jak dawniej, tak i terar wa- 
żę około 162 funtów, a więć 111 razy mniej, niż 
ciężar wypitej przezemnie kawy. Nie jestem wiel- 
kim amatorem mięsa, a mimo to zjadłem w trzy- 
dziestu latach około 10 wołów. Potrawy mączne, 
jak leguminy, ehleb itp. Inbtę bardzo, to też nie 
dziwnego, ża w omawianym prreeciągu czasu spo- 
żyłem 7000 litrów mąki. Dalej wypiłem 2708 l- 
trów wódki — w czem mieszczą cię już takta ro- 
zmaite likiery—a nadto wypróżźniłem 1500 duszek 
szampana. Co się tyczy szampana, to muszę sa- 
znaczyć, Że nigdy nie piłem go sam, lecz prawie 
zawsze miałem towareyszy, którzy mi w tem po- 


w tej ehwiii.. Wyglądasz tak, jak gdybyń nia- 
cierpliwie gotowała sią na zaczepne spotkanie... 

— Właśnie odgadłaś, moja kochana Magdece- 
ko, — rzekła Adryasnna, rzneiwszy się na asyję 
Garbniki s radością; — muszę cię uesłować ER 
to, żeś mnie tak dobrza odgadła; bo jeteli mam, 
jak to spostrzegane, minę napastniczą, ta dla te- 
go, że oczekują na moją kochaną ciotkę. 

— Na księżnę Saint-Disier, — zawołała Gar- 
buska s bojaźnią, — na tę wielką damę, tak xło- 
śltwą, która ei tyle sprawiła przykrości? 

— Właśnie na nią; chciała pomówić ze mną 
chwilę, a ja robię sobie zabawkę przyjmująć ją 
u alebie... 

— Zabawkę? przyjmując tak słośliwą, tak 
mśtiwą kobietę. 

— Tak, zabawkę... troszkę szyderską, troszkę 
uszcsypliwą... złośliwą, to prawda, — odraekła 
wesoło Adryanna.. — Widzisz... ona żałuje swej 
aalotności, swej piękności, młodości; wreszcie na- 
wet tussa trapi ją, takie to są smartwienła tej 
dewotki!.. a tymczasem zobaczy mnie, jak jestem 
piękna, kochana, kochająca 1 elenka... tak, nade- 
wszystko etenka... 


(Dalnzy ciąg nastąpi). 


Wartościowe Podarki, 


magali. Jeżeli do tego wszystkiego doda się ja- 
szcze inne środki żywności, jak owoce, jarzyny, 
supy itp., to się okaże, że ciężar jadła 1 napoju, 
który w ciągn trzydziestu lat w siebie wchłonąłem, 
przewyłisa wagę ciała 1100*%aey. W końcn za- 
snacsam, że nie liczyłem tn jeszcze ani tej olbrzy- 
milej ilości świeżej wody, którą tak chętnie piję, 
ani lekarstw, zapisywanych mi przes lekarza, ani 
wreszcie tych gorzkich pigułek, które mi życie 
dało do połknięcia”, 


Odpadki wielkiego miasta, 


To co przez człowieka jest wyrzucane, jako 
niepotrzebne, wydaja się być zupełnie bezużyte- 
omnem i mało kto myśli wtedy, że w ten sposób 
posbywa się maleńkiej części swego majątku, ale 
„ziarnko do ziarnka zbierze się mierka“, mówi 
przysłowie, wystarczy więc tylko obliczyć odpad- 
ki, jakie w tiągn miesiąca wyrzneane są w wiel- 
kim mieście, a otrzyma się = tego znaczne sumy, 
Oblierać to, eo traci jeden onłowiek, nie dopro- 
wadziłoby do celu. Jednakże są ladzie, którzy 
nie saczędsą czasu, aby zebrać wszystkie najdro- 
bniej odpadki używanych przez nich przedmio- 
tów. Tak n. p. są lndeie, którzy zbierają kawałki 
papiern ołowianego lub cynfolii, to znowu upalo- 
ne zapałki słuśą im na podpałkę i t. p. Dla je- 
dnego człowieka oszczędność ta nie ma żadnej 
wartości, sprawa zaś przedstawia się zupełnie 
inacnej przy zbiorowem działanin. Co się za 
pomotą tego osiąga, zobaczymy na kilku prey- 
kładach. 

W niektórych młastach jest nwyczaj zbierania 
na ulicach różnych wyrzucanych papierów, jak 
m. p. gazet, torebek od śniadań dzieci i t. p. Po- 
nieważ codsień gromadzi się tega dużo na nli- 
each, najmowam są do zbierania osobni ludzie, 
którwy chodzą ciągle z kijem kolczastym 1 pod- 
niósłacy papier, rzucają go do kossa lub worka. 
Następnie papiery te nabywają fabryki papieru. 

W wielkich fabrykach stalowych w Londynie 
odpadają prsy szlifowaniu ogromne ilości stali, 
które obliczają młesięcznie na 170.000 kilogramów. 

Najdrożsnym metalem jest złoto, ale niekiedy 
4 ona leży na ulicach i da się zbierpś. Nie zna- 
esy to, ażeby ulice były wysadzeje złotem, ale 
w niektórych miejscach możra rzeczywiście złoto 
snaleść. Sprytni zbieracee przeszukują śmietniki 
na podwórzach. zwłaseeza domów, gdzie snajdują 
się fabryki ram, vakiady fotograficzne, jubilerskie, 
słotnicze, introligatornie, mennice, 1 znalazłszy 
najmniejsza nawet odpadki, przetapiają je na brył- 
ki sota. Natomiast jednak ging bezpowrotnie dn- 
ża ilości złota w inny sposób. Jeżeli n. p. prze- 
watymy pierścionek lub łańcuszek złoty w chwili 
kupienia, po dłutasym noszeniu przekonamy sie, 
ża ubyło im ogromnie na wadze, również tyczy 
się to monety. Wyciereją się one w używaniu, 
tak w palesch, jak o ubranie i jedne o drugie. 
Oblienano, ża strata na wadze pieniędzy wynosł 
w Londynie miesięcznie tyle, ża z tych drobnych 
ilości możnaby zrobić monetę o 75 em. śre- 
dniey. 

Przedstawimy jednak rzeczy mniej wartościo- 
we. Oto — obcięte wterzchołki cygar wyrzuca 
sią najczęściej bezpowrotnie, a ileż to ich sztuk 
wypala się miesięcznie w Londyniel A ileż to 
wyrzuca sią cygar niadopalonych! Wszystko ta 
jest tytuń zmarnowany, i gdyby go zebrać przez 
miesiąc, możnaby z tego zrobić cygaro, mające 
14 metrów długości i odpowiedniej grubości. 

Jessese częstsza jest używanie papierosów, 
a że i te są zwykla niedopalone, to możnaby w 
przeciągu miesiąca atrsymać ilość tytoniu, z któ- 
rego dałoby sią zrobić papleroa również 14 me- 
trów długości. Temi odpadkami prowadzą podo- 
bno dość korzystny handel w pewnych częściach 
Londynu: zbierają je na ulicach, w gospodach, 
restauracynch i palsrniach, gromadzą 1 wyciągają 
resztki tytaniu, sortują je i sprzedają na tabakę, 
albo kręcą s niego papierosy pośledniego gatunku 
1 sprzedają bardso tanie, zarabiając na tym dość 
obicie. Również opakowania papierosów, jak n. p. 
banderole i pudełka wyrencane są zwykle jako 
bexużytaczne. Gdyby jednak je zebrać, zamiast 
deptać na ulicach í wyrsucać do Śmietników, mo- 
Anaby sa zbiorów miesiącenych zrobić pudełko do 
papierosów, mające 9 metrów długości, a 6,6 m. 
szerokości | 2,7 m. wysokości. 

Przedmiotem bardzo często gubionym jest n. p. 
aspilka podwójna do włosów; a że jest to 
rmecz bardzo tanie, więe się na tę zgubę nie zwra- 
ea zupełnie uwagi. Gdyby jednak fabrykanci zmu- 
aneni byli te zgubione szpilki zastępować nowemi, 
ponieślihy ogromne straty. Giną ich bowiem mi- 
lony | Zebrawszy tylko te, które giną w preecią- 
gu tygodnia w Londynie, możnaby z nich utwo- 
rzyć szpilkę długości 7 metrów, t. j. powstałaby 
u tego jakby brama wieżowa, przez którą można- 
by przejechać rowerem. A ile to szpilek ginie w 
domu I 

Weźmy inny jeszcze przykład: wobec rozmai- 
tysh interesów, jakte ludzie mają, pamięć ludzka 


Konfitury, Kompoty, Marmolady, Soki owocowe, Lukry, Karmelki 
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a męskiego, damskiego i dla dzieci 


Magazyn Obuwia 


nie wystarcza, każdy musi się więc zaopatrzyć 
w ołówek, który zwykle chowa do kieszeni. 
Służy on póty, póki go można utrzymać w ręku, 
potem renea się ostatek, jako barużyteczny. Nie 
ohejdzie się również bez tego, żehy każdy ezło- 
wiek choć jeden ołówek nie zgubił na ulicy. — 
W Londynie ilość takich odpadków ołówków jest 
tak wielka, że w przeciągu miesiąca możnaby z 
nich zrobić ołówek mający 2,7 m. długości i od- 
powiednią szerokość, a więc jakby włócznię, któ- 
rą ledwie dwóch ludzi unieśćby mogło. 

Bardzo rozpowszechniona jest w Londynie 
sprzedaż zapałek woskowych. Używają ich 
w nocy przy późnym powrocie do domu, da zapa- 
lania papierosów i różnych tym podobnych ee- 
lów, tak, że codziennie wychodzi tysiące pudełek. 
Zawartość każdego pudełka kosztującego 1 penny 
(8—10 groszy) waży około 50 gr. Przyjąwsey, 
że z każdej takiej maleńkiej świeczki wypala się 
tylko trzecia część, a renzta zostaja rencona, wy- 
pada, że około 30 gr. z każdego pudełka zosta- 
je straconych. A więc na każdy tysiąc pudełek, 
których kilka zużywa się dziennie, strata wynosi 
około 30 kgr. Możnaby więc z tyeh odpadków w 
ciągu miesiąca odlać olbrzymią świecę, mającą 
5 metrów dłngości, a 38 em. grubości. 

Pewien fabrykant musztardy powiedział, 
że mie musztarda, którą ludzie spożywają, czyni 
go bogatym, ale ta, którą marnotrawią. Rzeczy- 
wiście, w restauracyach masa musztardy dostaje 
się do pomywalni. Goście biorą trochę musztardy 
na talerz obok mięsa i zawsze zostawią na nim 
troszeczkę. W Londynie, gdzie mięso wołowe í 
baranie jest tak lubiane, podawana jest musztar- 
da do każdej potrawy — odpadki jej eą więe 
bardzo obfite. Gdyby dało się zebrać je w ciągu 
tygodnia, możnaby tą ilością napełnić słoik o 2 
metr. długości, do którego możnaby sięgnąć tylko 
po drabinie. 

Tych kilka przykładów wystarczy do zdanie 
sobie sprawy £ ilości przedmiotów marnotra- 
wionych. 
 —— 


Rosyjski rywal braci Wrigil? 


Znany wydawca „Review of Reviews“, W. T. 
Stead, podaje w ostatnim numerze tego pisma bar- 
dro interesujące szczegóły o młodym wynalazcy 
rosyjskim, księciu Sergluszn Bołotowie, który ma 
być bardzo poważnym rywalem braci Wrightów. 
W fabryce maszyn do latania braci Voisin buda- 
ją obecnie nowy aeroplan, według pomysłu rosyj- 
skiego księcia, a maszyna ta ma, podług opinii 
znawców, którzy ją uaocznie oglądali, przewyższać 
wszystko, co dotąd na tem polu zdziałano Í roz- 
wiązywać praktycznia problem latania. "Twórca 
aeroplanu okasywał już ed wczesnej młodości wiel- 
kie zajęcie wynalarkami mechanicenemł i sam pró- 
bował awoich zdolności konatrakcyjnych w zakre- 
sia zwłaszcza samochodów i statków powietrznych. 
Międey innemi zbudował latawea do zapisywania 
ciśnienia powietrza, łódź podwodną, przyrząd do 
wielokrotnej telegrafii, używany już w rozmaitych 
urzędach telegrafieznych, skonstruował telefon bax 
drutn własnego systema t regulatory szybkości sa- 
mochodn. Aeroplan, którym zamierza odbyć po- 
dróż przez kanał La Manche, opiera się na trzech 
płaszenysnach poziomych, będzie poruszany moto- 
rem o sile stu koni. Użyciem takiej sllnej maszy- 
ny różni się głównie od innych aeroplanów, a to 
samo zapewnia mu możność dłaższego utrzymania 
alg w powietrzu i przebywania większych odla- 
głości. Ważnem jest i to, że aeroplan, jak można 
wnioskować = doświadczeń z modelem, ntrzymuje 
się sam przez się we włańciwem położeniu, a na- 
wet w ranie jakiegoś nieszczęśliwego wypadku o- 
pada spokojnie t równo na ziemię. Ma on kształt 
olbrzymiego ptaka, dłngość wynosi 33 atopy, Bakrey- 
dła mają 31 stóp długości ł 6 szerokości. Wyso- 
kość wynosi 9 stóp. Dwie górne płaszczyzny są 
zupełnie poriome, trzecia dolna nieco nachylona 
Aparat spoczywa na treech kółkach, dwóch g przo- 
du i jednem s tyłu, wprawia go w ruch śrnba, 
umieszczona na przedzie aeroplane. Moter znaj- 
duje się w samym środku, jadący kieraje nim jak 
szofer automobilem. Największa szybkość lotu ma 
wynosić 65 mil angielskich na godsinę, machina 
może się wenieść wszędzie w powietrze, gdzie ma 
sto metrów wolnego miejsta do rozbiegu. Próby 
rospoczną się w najbliższym erasle. 
 —— Z aaa 


Komu się żyje dobrze? 


W „Russkiem Słowie“ p. Doroszewicz opisuje 
w sposób malownlesy, w jakich warunkach żyje 
ambasador rosyjski przy dworze anitana : 

„Pewien reporter amerykański, przeprowadza- 
jąc ankietę co do „marzeń miliarderów*, zapytał 
Vanderbildta : 

— (zemby pan chciał być? 

Vanderbildt odpowiedział : 

— Ambaesdorem rosyjskim w Konstantynopolu. 

— Jakto ? 

Vanderbildt westchnął : 


— Chelelbym sobie żyć dobrze! Żaden miar- 
der nie marzył nawet o takiem życin| 

Ambasador rosyjski w Konetantynopoln pobiera 
75.000 rb. penayi. 

— Nieźle, jak na początek. 

Istotnie tylko „na początek“, gdyż owe 75.000 
rubli są zaledwie przedsionkiem w rajn ambasa- 
dorskim. 

Otoczenie ambasadora kosztuje jeszcze 85 ty- 
sięcy ! 

Utrzymania lokala ambasady — 17.938 rubli. 

7000 rmbli rocznie otrzymuje ambasador na 
„wydatkt poeztowe 1 telegramy“. 

Szczegół drobny, ale wzruszający. 

7000 rubli „na marki“. 

Przypomina to milionerów moskiewskich, któ- 
rzy wypłacają swym małżonkom po 1000 rb. mie- 
sięcznie : 

— Na szpilki. 

Nasz ambasador konetantynopolitański mieszka 
sam jeden w dwóch pałacach. 

Na usługi swe ma wspaniały pałac w Konstan- 
tynopolu. 

Jest to rezydencya zimowa. 

I wspanieły pałac na wybrzeżu Bosforo. 

Reeydencya letnia. 

"Tradno, skoro się przebywa na Wschodzie... 

Jest to już zbytek królów babilońskich, o któ- 
rych opowiada nam Iłowajski, że — 

— Zimę spędzali w upalnym Babilonie, zaś 
lato w chłodnej Ekbatanie. 

Od czasn „rzezi ormiańskich* wszystkie mo- 
carstwa trzymają w Konstantynopola po jednym 
statku wojennym. 

Dzięki Ajlachowi połeżenie w Konstantynopolu 
ki jest bynajmniej takie, aby eudzeziemcey mo- 
sieh — 

— Zabierać się 1 wyjeżdżać! 

Tylko my jedni utrzymujemy wciąż dla naszej 
ambasady dwa statki wojenne: 

„Teree*, którego utrzymanie kosztuje rocznie 
190.061 rubli. 

I „Kolebidę*, która nas kosztnje 44.308 rubli 
rocznie”. 

Ogółem p. Doroszewiez wylicza, że utrzymanie 
p. Zinowjewa w Konstantynopolu kosstnje państwo 
rosyjskie około 500.000 rubli rocznie. Jednocześnie 
zaś p. Zinowjew był bodaj jedynym z pośród dy- 
plomatów, który całkiem nie przewidział przewrotu 
państwowego w Tareył. 


Z KRAJU. 


Wsnpółdzielcza fabryka cukru. Jednym z prze- 
jawów chęci walki z obecną drożyzną środków apo- 
żyweczych, a w szczególności nieułyehaną w innych 
krajach drożyzną enkrn, jest powzięty zamiar założe- 
mia w Galicyi udziałowej, współdzielczej fabryki cn- 
kra. Inieyatorzy tego dzleła rozsyłają w tej uprawie 
po eałym kraju odezwy, w których między innemi 
czytamy : 

„Cakier należy do niezbędnych środków apożyw- 
czych, Koszt produkeyi jednego kilograma eukrn wy- 
noai około 26 halerzy, a podatek konanmcyjny od je- 
dnega kilograma 38 hal. Poniaważ fabrykanei cukru 
tworzą kartel, przeto oznaczyli ogramnie wysoką «enę 
na enkisr. Walka z kartelem dla jednostki, ehsćby 
bardzo zasobnej w kapitał, na ten cel poświęconym 
jest za trudną i wproat nie do przeprowadzenia. Kar- 
tel każdą nową fabrykg cukra, która do niego nie 
przystąpi w krótkim czasie zduslć potrafi i właścielela 
jej zniszczyć ekonomieznie. Wobec tego konsnmentom 
nie pozostaje nic innego, jak imać się innego środka 
broni, a mianowicie, współdzielczości, W tym celu za- 
wiązało się w kraju naszym Towarzystwo wapółdzial- 
cze, oparte na udziałach członków, które zamierza bu- 
dować fabrykę cukru w @alicyi. Członkiem Towarzy- 
stwa może być każdy, który złożył udział w kwoale 
30 keron. Dotychezas posiada Towarzystwo koło 15,000 
zgłoszonych ndziałów. Do wybudowania i puazezenia 
w ruch fabryki cukru potrzeba 80.000 udziałów pa 
30 koron. Każdy z członków nabywa prawo korzynta- 
nia z wytworów fabryki w wysokości 100 klg. ro- 
cznie. Kto złoży więcej udziałów nabywa wlękaze pra- 
wa. Kilogram cukru obliczony jest najwyżej na 68 
balerzy. Fabryka aprzedawać hędzia tylko członkom, 
oparta jest więe ściśle ma zasadzie wzpółdrzielczości. 
Inicyatorzy tego dzieła są zdania, i słnaznie, że tylko 
w ten sposób można walczyć skutecznie z kartelam 
fabrykantów eukrowych i drożyzną cukrn. 

Odezwa wzywająca do apółdziałania w Towarzy- 
stwie zapewnia, że dwie fabryki » pewnością powsta- 
ną w 1909 r., i kończy się następująco: 

„Obeenla nie należy pieniędzy nlkomu dawać, pó- 
źniej zostaną ene złożone do kasy Towarzystwa. Da- 
klaracya (a nie pieniądze) należy nadsyłać pod na- 
azym adresem, Nieezłonkom cukru mie będzie się 
uprzedawać*, 

Inż, Michał Łużechi m. p., wa Lwowie, 

Dr. Aleksander Rogalski m. p., w Samborre. 

Inż. Adam Lewicki m. p, w Stanisławowie. 

(Adresów tych panów odezwa jednak nie podaje, 
Drobny to szczegół, ale nia wróży dobrze o admini- 
stracyjnej bystrości inieyatorów. Przyp. Red.). 


Pogrzeb š. p. Antanlega TBursklego, który ałę 
onegdaj adbył wa Lwowie, zmienił się w ogromną, po- 
ważną manifestacyę żałobną, Żałobne przemówienie wy- 
głosili z balkonu „Sokoła“ prezes Macierzy dr Czar- 
nik, żegnając w gorących i serdecznych słowach imie- 
wiem całego sokolstwa przedweześnie zmarłego Naczel- 
nika. Po tej przemowie ruszył olbrzymi żałobny kon- 
dokt. Otwierał go konny oddział Sokołów, poczem szły: 
Związek sokclaki, delegacya zamiejscowe, Sokoli lwow- 
cy, młodzież gimnazyalna, uniwersytecka, stowarzysze- 
nia rękodzielnicze, straż ogniowa, powstańcy, nienmnn- 
durowani Sokoli, addział Sokolie i kapela narodowa. 
Przed zaatępem duchownych niesiono ogromny wieniec 
delegacyi aokolatwa cieskiego, poczem szła delegacya 
Chorwatów, a dopiero za nią niosła ósemka Sokołów 
tramnę ze zwłokami śp. Durakiego, Za rodziną zmar- 
łego szła umundnrowana delegacya Sokołów rnakich 1 
tłamy pnbliczności, 

Gdy pochód przyszedł na cmentarz, przemówili nad 
grobem imieniem Związku polskich Towarzystw aoko- 
lich prezea dr Fiszer | druh Janikowski, poczem za- 
brzmiały przeciągle, rozdzierającym serca bólem trąbki 
sokole i zwłoki wielklego Sokoła upnazczono w zimną 
mogiłg. 

Zagadkowy wypadek. Z Jarosławia donoszą: Wozo- 
raj około północy przyjechał na maszynie na tntejszą 
atacyę kolejową maszynista Kazimierz Reiter, atacyo- 
nowany we Lwowie. Zlazł z maszyny, poczem po chwili 
padł na zlemig w obrębie ogrzewalni kolejowej i zmarł 
na miejscn. Stosowano środki ożywoze, bazskntecznie, 
Wypadek ten nagłej śmierci o tyle jest niejasny a na- 
wet zagadkowy, lle że na zwłokach Rełtera znaleziono 
okaleczenia na obu rękach 1 na skroni. Reiter osiero- 
cił żong 1 troje dzieel, liczył lat 41. 

— s EZ 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Pomocnik woźnego defraudantem. 

Wczorsj odbyła się przed trybnnałem karnym 
rozprawa przeciw Franciszkowi Żydkowi, orkarżonemn 
o zbrodnię aprzeniewierzenia w urzędzie sumy 89 kor. 
12 hal. przysłanej przez dyrekcyę policyi da uprawy 
karnej Karoliny Wiesek a oszustwo i 14 kor. 60 hal. 
do innej sprawy karnej. — Rozprawie przewodniczył 
radca dr Brason. Po przesłachanin oskarżonego, który 
przyznał się do czynu i świadków 8. Gębarzewakiego 
i R. Smidowieza, trybunał skazał Żydka na 3 miesiąca 
ciężkiego więzlenia. 

Elegancki złodziej, Przed tutejszym zwyczajnym 
trybunałem karnym toczyła się rozprawa przeciw 22- 
letniemu czeladnikowi krawieokiemu Schal Scherowi, 
oskarżonemn a kradzież, której tenże mial się dopnścić 
na szkodę Scheindli Riegelhauptowej w Wiśniczn. — 
Scher nadzwyczaj elegancki młodzieniec nocowa? przed 
para tygodniami u Riegelhauptowej w Wiśniczn i skradł 
jej 32 koron, nadto szezecinę wartości 4 koron. Sąd 
skazał obwinionego na cztery miesiące ciężkiego wig- 
zienia. 

Szykowny ogrodniczek. 18-letni Franciszek Po- 
rabik ogrodnik w zakładzie p. Freegowej obdarzał na- 
zbyt hojnie kwiatami damy awego serca. Dyrektor za- 
kłądu zauważył, że od dłoższego czasu gina z cie- 
plarni najpiękniejsze kwiaty. Obaerwował więc pilnie 
wszystkich, podejrzywając kradzież, — Jednego dnia 
przyłapał Porabika, gdy z pięknym bnkietem atara? 
się wyjść z vakładu. Prvytrzymano go i oddano poli- 
cyl, — Wezoraj zasiadł Porabik na ławie oskarżonych 
przed sądem karnym, przyznal się do winy, że eza- 
sem zabrał parg kwiatków dla znajomych. Szkoda p. 
Freegowej przenosi 100 koron. Dochodzenie nie wy- 
kazało, aby Porabik sprzedawał skradzione kwiaty, co 
stwierdzili świadkowie, a więc nąd skazał go na 7 dni 
zwykłego aresztu. 

Wójt defraudantem. Wieśniak Józef Zgnda ra 
wai Podstolice, tuż pod Wieliczką, tak guspodarował 
pieniądzmi gminnemi jako wójt, iż podozaa kontroll 
rachunków gminaych lustrator p. Czernecki wykazał 
brak 818 koron 71 hal. Ponleważ: Zgnda nie umiał 
wytłómaczyć tego deficytu, ataraatwo wlelickia zawie- 
silo wójta w urzędowaniu, a aprawa poszła przed sąd, 
Okazało slę jednak, ża Zgnda zdefrandował również 
160 koron, jako przewodniczący Kółka rolniczego, — 
Żasiadł wiąc dzisiaj przed sądem przysięgłych, jako 
oskarżony q uprzeniewierzenie pieniędzy publicznych. 
Przewodniczył radea Urael, oskarżał prokurator Ohtu. 
łowicz, bronił adwokat dr Pawłowicz, Świadkowie za- 
znali, ża Zenda w ostatnich latach tak pił, że mu 
wierzyciela zabrali majątek za długi, z potrzeby więc 
dopnszczał się nadużyś. 

Na mocy werdyktu przysięgłych skazał trybunał 
Józefa Zgudg na 4 miesiące ciężkiego więzienia, obo- 
atrronego postem. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na ozwartak. 

Teatr miejski: „Syn królewski”, 

Tsatr ludowy: „18 Zon Jafata“. 

Chromojotoskop nl. Floryańnke 4, atwarty ed 9 rana 
do 9 wieczór. 

Posladzenie Rady mlejaklaj odhędzła sią jutro 
we czwartek o godz. 6 

Z teatru miejskiego. W jednosktowej komedyi 
Jerzego Żuławskiego: „Przyjaciel bezinteresowny" gra: 


pod firmą : 
— PIERWSZA 


KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW z 


5 kszą elegane 
a gancyą, 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z nejwię- 
według najnowszych fasonów. — Przyjmujs 
zamówienia na obuwie wszelkisgo rodzaju i wykonuje takowa 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) = ość Lpo cenach możliwie przystępnych. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


Wyrób 
własny, 


ja pp.: Ordon- ornowaka, Sounowski 1”Btanisławski ; 
w „Związku nadpostępowym* zaś pp.: Wolska, Arka- 
winówna, Kryalñaka, Solska, Janiczówna, Krzewińska, 
Sobiemtuw, M. Węgrzyn, Bończa, Solski, Kosiński, No- 
wieki i Pnehalski. 

„Chrabąszcze* Brienx'a i „Wampir“ — grane we 
wtorek po raz wtóry — wypełniły teatr zupełnie. — 
Sztuki i grę artystów przyjmowano z żywem nznaułam. 
Następne przedatawienie tych komedyj danem będzie 
w piątek b. tygodnia. 

Komedyę Arystofanesa: „Chmury“ daja dyrekcya 
teatru w niedzielą na przedstawienie popolndniowe, czy- 
niąc zadość licznym żądaniom kierowników szkół pro- 
wincyonalnych, którzy cheg młodzież nczącą wię zapo- 
znać z arcydziełem teatro gracklego. 

Z teatru ludowego. Dziś we środę 11 b. m. da- 
nym hędzie wodewil pt. „Przygody penaycnarki*, eie- 
azący mię niezwykłem zawsze powodzeniem. 

We czwartek 19 b, m. danym będzie po raz trze- 
ci znakomity wadewil „12 żon Jafeta", który na ao- 
botniem I niedzielnem przedstawieniu wypełnił salę tea- 
tru lndowego po brzegi. 

W piątek o godz. 6 popoł. na przedstawienia stu- 
denckie daną będzie komedya w 8 akt. „Damy i Hu- 
zany“ Al. hr. Fredry po cenach zupełnie zniżonych. 
I. miejsce 60 hal, IT, 40 hbal, III. 20 hal. 

Dyrekcya teatro przygotowuja na zobotą 14 b „m. 
operą ludową Kamińskiego „Krakowiacy i Górale“. 

Za sfer nauczycielskich. Sekcya muzyczna Ogni- 
aka nauczycjelakiego w Krakowie odbędzie w piątek 
dnia 13 b. m. o godelnie 7 wiecz. w lokalu Ogniska 
nancz. (Kanonicza 19 I, p.) plerwsze komatytnująca ze- 
branie celem zorganizowania orkiestry I chóru nanczy- 
cielakiego 1 oznaczenia zarazem dni na próby. Pra- 
gnący brać udział w orkiestrze lub chórze zechcą 
przybyć na posiedzenie, chociażby osobnego zaprósza- 
nia nte otrzymali (z powoda niedokładności adreśn). 
Za sekcyg muzyczną Ogniska nanczycielskiego: Józef 
Robak. 

Chwalcy Slczyńskiege przed aądem. Otrzyma- 
Jemy takie sprostowanie: 

„Niaprawdą jest, jakoby pisemko „Zjednoczenia“ 
„mianujące sig sznmnie miesięcznikiem młodzieży no- 
ayalistycznej" nia Istniało, natomiast prawdą jest, ża 
„Zjednoczenie pismo młodzieży Bocyaliatycenej wy- 
chodzi atala w Krakowie*. Odpowiedzialny redaktor: 
H. Leuchter, 

Bezczelności tym panom zaiste nia brak| Zamiast 
atarać się o to, ñeby o tych wszystkich Qutmannach, 
którzy przed sądem ońwiadczają, iż nie pocznwają salę 
do narodowości polskiej, Weaserbergach i Lenchtarach, 
apołeczeńatwo zapomniało, zuchwałe krzywonona czer- 
wonodzinby odważają mię jeszcze reklamować awg 
szmatkę z pod ogona „Naprzodu !* 

Sprzeniawierzenie. P. Herman Zipper, kierownik 
firmy Goldlust i Spółka w Krakowie, doniósł policyi o 
oszustwie, którego ofiarą padła frma. Wczoraj rano 
madazedł do biura list pieniężny, na którego kopercie 
była pedang zawartość jego w kwocie 148 robl. 
W kopercie były tylko akrawki papiern. Okazało się, 
ža pisarz flll jarosławskiej, wysłany na pocztę z l- 
stem pieniężnym, wyjął zawartość. Piuare ten podobna 
zolak? z Jarosławia wraz z ñons. 

Zajadła muzyka. Właściciela drugorzędnych re- 
stanracyi i kawiarń wprowadzili w ontatnich czasach 
w lokalach swych wrzaskliwe automaty muzyczna, mB- 
Jące zwabłać i rozwenelać gości. Muzyka taka dobra 
dla niewybrednej pnbliczności stała sią plagą dla 14- 
sledztwa i denerwowała wazystkich, mających jakieś po- 
owucia muzyczne. Liczne skargi, napływająca do dyre- 
kcyi polloyi, skłoniły ją do zarządzeń mających ną ce- 
lu kądź zupełne akasowanie, hądź też ograniczanie tej 
rozdzierającej nizy muzyki. Łącznia z obecnym ruchem 
abstynenckim zdążającyni do zamykania szynków w nie- 
dzielę i święta zakazała pollcya urządzania podobnych 
koncertów w soboty i uiadziele. 

Podejrzana agancya. Z palicyi tntejszej dowia- 
dnujemy się, ka ogłaszająca się w dziennikach agencya 
Międrynarodowa „Digennaro Attarlna, Alerandrya* 
pod pozorem pośrednictwa pracy dla młodych niewiast, 
radni się handlem żywym towarem. Przestrzegamy 
wiąe przed tą „agencyą*. 

Zładziejski nauczyciel. Wezoraj po południn are- 
mztowano na dworan kolejowym niejakiego Mateusza 
Senpera z Rzeszowa, namawiał on 18-letniego Tadeu- 
sza Wójclkiewicza do kradzieży kuferka z poczekalni 
TM klasy. Wójcikiewiczowi nie podobała siç ta propo- 
zycya, domiós więc o tem policyi, która Szupera are- 
satowała. 

Sprytny oszust, Jan Kawecki, technik-mechanik, 
mia mając ochoty pracować, pnścił sią na bystra wody 
arantażu, na którym powinęła mu slg noga. I tak o- 
tworzył sobie Akcyjne bluro techniczne przy ul. Miko- 
łajskiej 1. 11 i począł naciągać rozmaita firmy na to- 
wary, które miał niby dostarczać. W ten spoaóh po- 
brał ostatniomi dniami od Towarzystwa Galleyjskiego- 
Naftowego przy ul. Grodzkiej |. 41, 8 beczek oliwy 
wartodci 800 koron i aprzedał je zaraz, pieniądze za: 
bierając dla miekle; oprócz tego zamówił sobie m tej 
flrmy drugie 8 boczek ua 800 kor., lesz firma apo- 
strzegła oszustwo 1 dała znać policyi. Kaweckiega ara. 
uztowano, a aprzedaną ollwę zakwestyonowano. 

Rękodzialnicy galicyjscy w Wiedniu. Z Wie- 
dnia telefonują nam: Wycieczka 100 rękodzielników 
z okręgn krakowskiej i lwowskiej Izby handlowo-prze- 


PERFUMY, 


mysłowej przybyła tn dla zwiedzenia wystawy techni- 
ki rękodzielniezej, nrządzonej przez urząd dla pople- 
rania drobnego przemysłu. Przybyłych powitał członek 
dyrekcyi Apitsch i inżynier Foitt, a imieniem mini- 
zteratwa robót publicznych radca uekcyjny inż. Wei- 
gert. Gaście zwiedzali przez cały dzień wyntawę, a 
wieczorem byli na urządzonem dla niech przyjęciu, na 
którem imieniem Koła polakiego przywitał przybyłych 
pos. Battaglia, zapewniając o paparcin ze utrony Koła 
polsk. Imieniem gości odpowiedział radny m. Lwowa 
p. Szafrańwki, 


Repertuar teatru miejskiego : 
ira. 


Piątek: „Ohrabąszcze* i „Wampir“. 

Sobota: „Związek nadpostępowy*, kom. w 8 aktach 
Maurycego Kisielnickiego (nowość) i „Przyjaciel bozintere: 
sowny“, kom. w 1 akcie J. Żuławskiego. 

Niedziela godz. 8 pop.: „Chmury* (ceny zniżone 


do połowy). 
Niedziela godz, 7 wiecz. : „Związek nadpostępowy". 


Poniedziałek: „Skis 
Repertuar teatru ludowego: 

Piątek: „Damy i hnzary*. 

Sobota: „Krekowłacy i Górale”. 

Niedziela popoł: „12 Zon Jafera”. 

Niedziela wiecs.: „Krakowiacy i Górala" 


MYDŁA przetłuszozone toslotews 
(w senie począwszy od W Dal.) erasa 


PHILODERMINE 


MALINOWSKIEGO. 
(Cena 70 h.) 

Mdealalt osawają szorstkość skóry I ras 

pękania. 


_= RANMA wyborcza na Węgrzech. 


(Telegram „Nowin*). 

Budapeszt. Minister spraw wewnętrznych hr. 
Andrassy przedłożył na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu węgierskiego projekt reformy wyborczej, 

Projekt przyznaja prawo głosowania każdemu 
obywatelowi węgierskiemu, który ukończył 94 rok 
życia. Dla wykonania prawa wyborczego potrze- 
bng jest jednoroczna osiadłość w jednej i tej aa- 
mej gminie. Każdy wyborca, umiejący pisać i 
czytać, wykonuje swe prawo wyborcze besz- 
pośrednio i osobiście; reszta wyborców 
jest prawyboreami, którzy wybierają pośrednio. — 
Wadług projektu ustawy każdy wyberea umiejący 
czytać i pisać 1 mający 34 ry lat ma jeden głos, 
niektórzy wyborey jednakże mają więcej niż jeden 
głos, zaś najwięcej mogą mieć trzy głosy. 

Podwójny głos mają ci wyborcy, którzy 
ukończyli przynajmniej 4 niższe klasy szkoły Śre- 
dniej, lab szkoły wydziałowej, lub odpowiedna 
klasy innej równorzędnej szkoły ete.; dalej el 
wyborcy, którzy przekroczyli 83 rok tycia, uczy- 
nili zadość obowiązkowi służby wojskowaj lub je- 
żeli mają przynajmniej troje ślubnych dzieci; da- 
lej cì, którzy płacą jakikolwiek podatek bezpo- 
Średni w wysokości 30 koron rocznie; ci któray 
jako pracodawey w gospodarstwie lub przedsiębior- 
stwie przemysłowem zatrudniają jednego urzędni- 
ka ponad lat 16. 

W koen podwójny głos meją zatrndnia- 
jący w swem przedsiębiorstwie jedną osobę sa 
stałem wynagrodzeniem i każdy, który przynaj- 
mniej od 6 lat pracuja a tega samego prao- 
dawcy. 

Trzy głosy mają ci wyborcy, którzy ukoń- 
czyli przynajmniej szkoło średnią albo inng równo: 
rzędną, którzy płacą rocznie przynajmniej 100 k. 
podatków bezpośrednich. 

Głosowanie jast wszędzie j awne((ll). 

Wedle dołączonej statystyki liczba wyborców 
g trzema głosami wynosić będzie 318 000; z dwo- 
ma głosami 898.000 (w tem 204.000 robotników); 
z jednym głosem 1.404.000 (w tem 786000 ra- 
botników). Analfabaci wybiorą 127.000 wyborców, 
w tem 68000 robotników. Ogólna liczba wybor- 
ców wyniesia 3 645.000, ogólna liczba głosów 
3,976.000. (Lista wyborców s roku 1908 wynosi 
1.116.000). 

Do ustawy dołączeno obszerne motywa, wska- 
zujące na konieteność rozszerzenia prawa wybor- 
czego. Kobiety będą wykluczone od prawa 
głosowania. 

Nie jest tek rzeczą słuszną, aby ci mieli de- 
cydujący wpływ na losy kraju, którzy żadnego 
nie posiadają majątku, którym w csasach przeci- 
wności ekonomicznych łatwo pójść za głosem 
rozpaczy; byłoby zresztą rzeczą niewłaściwą 1 
nieodpowiadającą stosnnkom na Węgrzech, gdyby 
nadano ogólne i: nieograniczenie powszechne pra- 
wo głosowania. 

Dumomstrasya podosas mowy. 

Minister Andrassy dla uzasadnienia projek- 
tu wygłosił dłuższą mowę. Przerywały ją często 
pertye narodowe i członkowie secesyi z partyl 
niezawisłości; partya niezawisłości i inne burzil- 
wle Ją aklaskiwały. Minister domagał się przekaze- 
mia projektu komisyj, złożonej z 31 członków. 

Po mowie Andrassy'ego z drugłej galery! reu- 
cono na salę kartki r napisem: „Król, parlament 
i rząd preyrzekli nam powszechne, równe i tajne 
prawo wyborcza; parlament nas oszuka, jeżeli 


oświadczy się sa jawnośńcią i pluralnością". Sosya- 
listów, którzy te kartki rzucili, aresztowano. 

Po mowia Andrasgy'ego nastąpiła przerwa, 
potzem po dyskusyi, w której brał także udział 
Wekerle, wniosek Andraszy'ego przyjęto. 


Sprawy bałkańskie. 
Telegramy „Nowin*. 
Sojusz tureoka-serbaki. 

Belgrad. „Maly Journal“ donosi, że bawiące- 
mu w Konstantynopolu Nowakowiezowi udało się 
w kofńen zawrzeć sojusz Turcy z Serbią. 

Zhrojania na Bałkanie. 

Salonika. Rozpoczął się już przewóz wyłado- 
wanego z okrętów materyału wojennego dla Ser- 
bił, Jest to transport bardzo znaczny; obejmuje 
działa wagi 325 000 klg., dalej 42.000 klg. pro- 
chu, 26.000 kig. ekrazytu, 44.000 klgr. grana- 
tów itd. 

Paterahurg. Jak donosi Petersburska Ajeneya 
telegrafiezna x= Konstantynopola, rosyjski ambasa- 
dor Blnowiew otrzymał zapewnienie, że Turoya 
celem udowodnienia awych pokojowych dążeń 
rozposzęła wezoraj rozpuszczać rezerwy. Watray- 
mano również powoływanie rezerwiatów innych 
dywizyj, 


Telegramy „Nowin“. 


Strejk jeneralny na Węgrzech z powady raformy 
wyborczej Andraany'ego. 

Rijeka. Socyaliści zwołał! na wczoraj popołudniu 
zgromadzenie robotników z porządkiem dziennym : 
Powazechne prawo wyborcze, a projekt Andraasy'- 
ego. Wczoraj w poładnie roepoczął się strejk je- 
neralny, w którym bierze udział około 15 tysięcy 
robotników. 

Rjaka. Szef policy! zakazał zwołanego na po- 
połndnie socyalistycenego zgromadzenia. Bocyalińci 
zebrali się przed kawiernią „l Karope* 4 zaatako- 
wali zastępcę szefa policy. W innych punktach 
miasta strejkujący zatrzymali tramwaje elektry- 
czne. Wielu demonstrantów aresztowane. Wietzo- 
rem w zakładach, w których jeszcze pracowano, 
wstrzymano pracę. 

Budapeszt. Partya socyalno-demokratyczna sa- 
mierze rozpocząć strejk jeneralny. 

Cesarz Wilhelm I Zeppelin. 

Frledrlehshaven. Wiadomość, jakoby cesarz 
Wilhelm wzniósł się balonem hr. Zeppeline jest 
bespodstawna ! wynika « pomienienia osoby caas- 
rsa z ka. Fiirstenbergiem, który był także w stro- 
ju myśliwskim. W biurze hr. Zeppelina dług! czas 
panowało także przekonanie, że cesarz znajduje 
się w pierwszej gondoli. Nieporozumienie wyjańni- 
ło się dopiero po powrocie balonu. 

Manzell. Cesarz nadał hr. Zeppelinowi order 
„Csarnego Orła“ i własnoręcznie mu go zawiesił, 
przycsem go treykrotnie neałował t wzntósł trey- 
krotny okrzyk na jego cześć. Cezara oglądał war- 
sztaty, a następnie z parowca przyglądał się walo- 
towi balonu. 

Donaueschingen. Cesars, dając hr. Zappelinowi 
order, wygłosił następującą mowę: 

„Ojczyzna moża być AERA z postadania ta- 
kiago syna, największego Niemca XX. stulecia, 
który przez swój wynalazek doprowadził nas do 
nowego punktu rozwoju. Oby nam wszystkim było 
użyczonem, módz tak jak pan, u wieczora życia 
z dumą powiedzieć, że udało się nam tak skute- 
cenie służyć naszej drogiej ojczyźnie”. 

Berlińskie ministerstwo wojny przyjęło urzę- 
downie na własność balon „Zeppelin I.*. Sejm 
Rzeszy uchwalił na ten cel 1,159 000 marek, 
z czego po katastrofie w E:cherdingen wypłacono 
hr. Zeppelinowi 600000 m. jako osobistą gratyń- 
kacyę, podczas gdy 1,650.000 m. przeznaczono na 
zakupno balonów Zeppelina przy okazaniu nię ich 
zdatności. Z tej kwoty zostanie obecnie użyta 
tuęść na sakupno balonu „Zeppelin I.*. 


Hr. Zeppelin namierza przedsięwziąć wielką 
wyprawę balonami do bieguna północnego. Wkrót- 
ce rozpoczną się już przygotowania do ekspedycji, 
której powszechnie rokują powodzenie. Koszta wy- 
prawy poniesie państwo niemieckie albo ofiarność 
publiczna. Hr. Zeppelin jest przekonany, że obe- 
enie nia stoł nie na przeszkodzie takiej wyprawie, 
która dla nanki mieć będzie znaczenie bardzo do- 
niosłe. Będzie to druga wyprawa polarna balonem; 
przed kilkunastu laty bowiem — jak wiadomo — 
wyjechał z Schplzbergu słynny Andrée balonem i 
zginął gdsień w lodach podbieganowych. 


ZE ŚWIATA. 


Aresztawanie obłąkańca. Przedwczoraj are- 
sztowała policya we Lwowie Józefa Serafi va false 
Ilnickiego, który zbiegł a sakladn obłąkanych w 
Steinhefie, pod Wiedniem. Ilnicki, bawiąc w Ber- 
nie szwajc. jako „inżynier”, dokonał tem w ezer- 
wcu 1904 r. nieszkodliwega zamachu na posła ro- 


ODY TOALETOWE, 


poleca 


Kraków, Rynek (róg ul. Fioryańskiej). 


syjskiego Sadowskiego. Aresztowany przez wła- 
dze, podał jako motyw zemstę za to, że rząd ro- 
syjski akonfskował mu kamienieę w Kijow'ia. Po 
kilknmiesięgznem badaniu władze suwajca'skia u- 
znały sa stosowne pomieścić Ilnicklego w zakła- 
dzie ohłąkanych, poczem oddano go władrom an- 
stryackim, które umieściły flniekiego-Sersfina w 
zakładsie obłąkanych w Bteinhofie, skąd udalo mn 
się niebawam nmknąć. 

Sprowadzony onegdej na policyę Serafin odmó- 
wi? wszelkich eezneń, proseąc, żeby go udesłano 
do sądu, lub Kulparkowa. Pulicys postanowiła od- 
dać ga do zakładn obłąkanych w Kalparkowie. 
Serafin bawił we Lwowie już 7 tygodni. Mieszkał 
tu w hotelu Krakowskim pod fałazywem nazwi- 
skiem Dworskiego. 

Pomysława żebraczka. Na broku paryskim 
uwija się mnóstwo symuluntów żebraczych, nia~ 
dawno zaś ujęła policya pewną, wcale przyswo- 
lele nbraną kobietę, która wyłudzała od publi- 
czności pieniądze w humorystyczny sposób, gdy 
już nie dopisały apele do miłosierdzia. Stuwała 
obok pewaych budyneczków nżyteczności pobli- 
cznej i z twarzą skreywioną prosiła o potrzebną 
na watęp do asaletu kwotę, wołając płaczliwie, 
że „sprawa” nłe cierpi zwłoki. W ten uposób 
zbierała eodriennia po kilka franków. 

Kto najmądrzejszy. Umarł jakiś bogaty det- 
wak | w ten sposób rogporządził swoim spadkiem: 
„Należy zwołać po jadnym reprerentancte trzech 
wyznań: katolickiego, ewanglelickiego 1 mojże- 
szowago 1 każdy z tych trzech reprezentantów ma 
włożyć po mojej śmierei do mojej tromy trzysta 
koron. Który a nich uczyni to w sposób najma- 
drzejszy, ten będzie moim uniwersalny m upadko- 
biercą*. — Zwołano trzech: katolika, ewangielika 
l żyda. Katolik zaniósł do grobu bogatego drzi- 
waka 300 koron w złocie 1 był pewnym, że we- 
imie spadek, Kwangielik włożył do tramny 300 
koron w procentowych papierach wartościowych 
1 był pewnym, te weźcie spadek, — Żyd zabrał 
a trumny leżące tam 600 koron w złocie Í pa- 
płerach, a natomiast włożył tam weksel na 900 
koron, no 1 walgt snadek. 

Przeciwko tracenlu elektrycznością, Na ale- 
dmiu skawańcach, którzy obacnie w nowojorskiem 
więzienia „Alną-Sing*, czekają na wykonanie wy- 
raku śmierci, chce dr Georga Shrady, jeden z ie- 
kary miejskich, oeynié doświadczenia celem 
stwierdzenia, że tracenie sa pomocą prądu elek- 
trycznego powoduje straszne cierpienia, a eo wię- 
tej, często nie gprowadsA śmierci i skazańcy gi- 
ną dopiero pod nożem w czasie sekeył. Dr Shra- 
dy ntrzymuje, ke we wszystkich prawie tego ro- 
desja wypadkach mośna osoby, stracona Ea po- 
mocą elektryceności, przywrócić napowrót do 2y- 
ela, a na dowód przytacza konkretna zdarzenia. 
I tak sbrodniarz W. C. Taylor, po szeregu ude- 
rueń prądem elektrycznym przyszedł do siebie 
1 stragono go dopiero za pomocą chlorofurmu. — 
Niejaki Willam Kemler, strausliwie poparzony dwo- 
ma prądami, dawał jeszcre znaki życia, gdy le- 
karze podczas Bekcyi mózg mu krajali. Otóż dr 
Shrady z tego powodu chca być obecny przy tra- 
ceniu wspomnianych siedmiu »brodalarsy, pragnąć 
zwłaszcza przekonać się, czy meżna ich ożywić. 
O podobnych szczegółach donoszg nienstannie naj- 
powatniejsze dsienniki amerykańskie, skutkiem 
czego publiczność tamtejsza oświudczyła się prze- 
giwko tracenin za pomocą prądu elektrycznego, 
czego sresztą domaga się przeważna część le- 
karey. 

ile kosztuja podróż do Ameryki? Po długich 
satargach pomiędzy towarzystwami okrętowemi 
nastąpiła zgoda w sprawie kosetów podróży do 
Ameryki. Półmocna-niemiecki „Lloyd* nstanow t 
od 1 listopada dla trzeciej klasy następujące ce- 
ny: parowcem pospiesznym u Bremy da Nowego 
Jorku 160 marek, parowcem pocztowym do Nao- 
wego Jorka 1 Baltimore 180 marek, a do Galva- 
ston 140 marek. Za deliaci płaci się połowę, za 
niemowięta 4 marki, Prócz tego każdy wychadź- 
ca zapłacić mnsi podatek, nałożony przez rząd 
Stanów Zjednoczonych, który wynosi od osoby 4 
dolary (30 koron). Wobec takich kosztów smniej- 
sy alę może wychodźtwo do Ameryki Półno- 
enej, 

Z WWE 0 EO, 


NADEFŁANE. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jim) Nowińskiej-Horakowaj “ 


w Krakowla, ul. Mikotajska 14, Telef. 248, 


urządza najtaniej pagrzaby nd najskromniejszych da 
naj wspenialazych. ialki skład trnmien, wieńców 
itp. Sprowadza Í wysyła zwłoki da różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia Í aprzedanie 


Prosimy odnowić prenu= 
merate! 


Mi DtA 
Boleslaw WIERZEJSKI 


ZAKŁAD 


CEEI 
(artyst -kamieniarski | 
1 kudowiany 


Józefa Kuleszy 


PIERTWSZGRZĘDNY 


Rima Warszawska 


ik. | 
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Nakładem 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Wiłkowskiego 
„ w Krakowie 


ulica św. Jana I. 6 (Hotel Saski). 
Telefonu Nr. 708. 


wyjdzie z druku z końcem bieżącego 
miesiąca dzieło: 


Jasełka (Szopka) 


Oratoryum ludowa w 6 oddziałach, 
w śpiewach i obrazach scenicznych 
z kolend i kantyczek zestawił 
Ks. Leonard Solecki, 
proboszcz o. ł. w Brzeżanach. 

Z instrumentacyą na całą orkiestrę 

onal 
Wilhelm Czerwiński. 
Wydanie V-te, poprawne, z towarey- 
szeniem fortepianu mb hermoni. Za 
nadesłaniem 6 Kar, 60 hal. wysyła 
natychmiast po wyjściu, w kolai 
zamówień, frenco egzemplarza ozdo- 
bnia oprawne powyższa księgarnia. 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


—F—  E—[— 
Poszukiwane. 
——  —— 


PANNA 


lat 19, mówią, że prrystoj- 
na, średnia inteligóntna, 
łagodnego charakteru, praco- 
wita, religijna, posiadająca 1.000 
Koron gotówką, oraz wyprawę ; pra- 
gnie wyjść za mąż za człowieka ze 
stanowiskiem, porządnego, bez nało- 
gów. Reflektanci zechcą pisać pod 
adresem : Kraków, poste-rest. À. B. C. 
okamicielce 10 Koron s roku 1904 

Nr. 008079. 1240 


Zdołny 


Subiekt cukierniczy 


do Herhatników potrzebny 
do Fabryki wyrobów cukierniczych 


Józefa Siermontowskiego 


w Krakowie. 1876 
ię osoby, dobrze 
POSZKKUJE grającej m ene 


pianie do tanca. Zgłosznia Witkay, 
Pałac Spieki, cd 10 do 1 i od 4 da 


7-moj. 1286 

t naaczyciełka mn- 

Rulynowana ii nczenica 

nerwazorzędnych prufesorów, udziela 

key; gry na foriepianie po cenach 

przystępnych. Wiadomość ul. Filipa 
1 141 p. 


Do sprzedania. 
dobrze idąca, jest 


Mleczarnia =a a 


łem urządzeniem. Wiadomość : dilas: 
Sziak ú L p 1471 
samasaa AREK PIROZZAWAERIREK 


Uczeń 
potrzebny do prakyki do 
cukierni 
Adama Piaseckiego 
Kraków, mi, Długa 12. 


Filia: ul, Fioryańcka 2, Hotel 
Drezócdski, 687 


Mięso potaniał 
qmi Smita 


w Krakowie, przy ulicy 
Szpitalnej L. 11. 


1 kg. wołowego tylnego Kor. 120 
LE „ przedniego „ 112 
W „ tego samego p 104 
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JAN MICHALIK, Cukiernia Lwowska i Fabryka ' 


1269 


Doborowe ciasta mieszane, dwa razy dnia świeże, również 
rozmaite, jak: Herbatniki, pierniki, ciasta suche i t. p. 


jJ Kgr. Owoców kannelowych (Glasse) POCZT 


1, 
1a 


Wydswet: Lueyna Sawapañtka. 


TERSA cmontarza v 
w Eznkowio, _ posindi 
„wielki wybór gotowych 
pomników, z plaskowon. 
nitu í marmuru, 
Podejmuje się wykona: 
nia grobowaów w minj" 
n i na prowinoyi, 
"Tolefon Nr. 76, 6f 


m a 
Ç: k. rządowo uprawniony 


Zakład wojskowo nankowy 


amorylowasoge maj. A. Korshergora 
1 K. Moscheai 
Kraków, ul. Stachowskiego 15, 
„Willa Want: 
przygotowaje du wszelkich egzami- 
nów k > th, oraa prywatystów 
do wazalkich mke “uni ido 
matury. Plarwssorgaday pensjonat 
także dla uzaniów szkół śred. 
Nowa kuria wstępać I główne 


egzaminu inteligoncyja g 
otaa do 
egzaminu kadeckiego 


dnia 1 Września. 


Tamie Bluro informacyjne dla 
wszelkich spraw wojskowych. 


—— 
ETET REE mzz— maman" 


Owocowa marmolada 


1, funta 14 halerzy 
wyborna 
w handla 


Michała Nadzeńskiego 
Fieryańska 40. 1966 


sa am O IF"! 
CHROMOFOTOSKOP 
najnowyza zdobycz fotograśi 


Widoki w kolorach naturalnych, 
Zmiana widoków katdago 
k 


— 


5 Proszę adai 


darmo i opłataie 

k mój bogaty ilnatrowany 
polski cennik zawierając 
cy 8000 rys. dobrych i 
tanich zegarków, przed- 
miotów złotych | srabr. 
Piaruaza Falryka zegarków 
HANNS KONRAD 

a k. nadworny dostawca 

w Brix L. 1891 (Czasy). 

jwdziwy smwaicazaki zystom 


QGOGOCGGAGJ 
16 Poselska 15 
TORTY 


w kilkunastu odmianach po- 
waway od kur. 4 — 
polma fabryka wyrebów ezkiar- 
nieuk, prowadącza pod osehi- 
wym skrządeii 


ROMUALDA PIECZARKI, 
w Krakowie, Poseiska 15. 


loococoocococoo 
DECA 


Przeszło 200 Pism 


w 8 językach znajduja sią 


BI Dzianników 
-Czasopism 


| Mikołajska L 6 p. 


Wstęp 20 halerzy, abonament 
miea. 3 Kor, akadem, 2 Kar. 
1088 


Winay Satacki 


w KRAKOWIE 
ulica Floryanska 14—20 
poleca 
simane ogólcie za sajlepoca 
il w “aku 


SZYNKI 


oraz wizulkio nna wędliny 


siero ôl | wielkie 
h. 7 stoniny. 

Zlecwuia uskttecznia cdwro- 

tnie. Cenniki szczegółowe ne 


kądania opłstnin. 1196 


rey yan: s hatalunki ma sabaw, 
asam r 1106 9 


w Krakowie 
ul. Wiślna I, 8, róg ullay Gołękiej 
poleca ] 


snakomita śniadania, obiady i 
kolacye, pu cenach bardzo przy- 
atępngch. Potrawy mięsne i jar- 
skie, przyrządzone na sposób do- W! 
mowy i tylko na świeżem maśle. 
Znakomita kawa, herbata i t. d. 
Duży wybór dzienników 
i zagranicznych. Bilardy 
je waren konstru- 
Zarząd dokłada wazelkich starań 
aby Sz. PT. Publiczność wszech- 
stronnie zadowolić, 1268 


(łania ui 


Celem oddania w przedsię- 
blorstwa dobudowę rzeźni ł 
mieszkania dla stróża w gml- 
nie Prądniku czerwonym rog- 
pisuje się rozprawę etertową 
na dzień 30 listopada 1908 r. 
0 10 rano. 

Kwota kosztorysowa tych 
robót wynosi 8708 K. 66 hal. 

Plany i kosztorys przeglą- 
dać można w Urzędsie gmin- 
nym do dnia 29 listopada 1908 
w godzinach urzędowych jak 
również w tym terminie odno- 
áno oferty wnosić można. 

Wadyum w wysokości 50/9 
sumy kosztorysowej złożona ma 
być po przyjęciu oferty. 

Naczelnik gminy. 
1281 Jan Grabczak. 


Na porę słotną! 
Rogóżki 
szczotkawa, kokosowe I żelazna 


z Szczotki 


do wycierania nóg 
polecają najtaniej 


Reim i Spółka, Kraków. 


Kalosze rosyjskie. 


Hotel Polski 


w Krakowie, ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Floryańskiej) 
poleca pokoje dla przejezdnych za 
Światłem, usługą Í opalem od 2 kor. 

48 bal. i wyżej. 18 


Nowo otwarta pracownia 
Tapicersko- Dekoracyjna 


pod firmą 1814 


ul. Sławkowska 29 


poleca się Szan, PT. Publiczności 
i zawiadamia że: 


przyjmuje i wykonuje najsumien- 
miej wszelkie roboty w zakras 
tapicorstwa wchodzące 


po możliwie niskich cenach. 


| POT EJ 
Zmiana lokalu. 
wag + Fabryka ster | żalszyi 


zosia przaniosiogą 3 al. Źwierzy: 
mieckiej |. 8 do De ul. Kairiu 
waski L 15 I p. napraeciw kapliczki. 
kd P. T. Pabli- 


Poleca 
Salon dla Panów | Puń 
ora przyjmuje wysągoage miu- 
(ay na wyrób warkóczy | locz- 
ków, Wielki wybór podkładek. 
= Tygmant Lamossder(, 


raya 
Kraków, ul Sławkowska 11. 


— Us 
Do egzaminu z rachunkowości 
państwowej | bochalteryi ku- 
plsękiej (pojad. | podwójnej) 


przygotowuje 


Suiv PrRAtOWICZ 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie ; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
"przesyłać można w markach pocztowych. 


Szafran 


PALARNIA KAWY 
„ gaiii 


i 


Q 


poleca częściowa 
1 hurtownie 
wybarowa gatunki 


Rawy palonej 


m 
„ Inajlepszym spe- 


(GG 4 
a GG 


x“ 


Gładkie ręce 


Zakład pogrzebowy 


'— aaco I 


Jana WOLNEGO | 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


odznaczony krzyżem zasługi 


tuż przy placu Szczepańzkim 
Telefon Nr. 331, 
Filis: ulica Kopernika |, 8. 


Mł „Mleko zdrowia” 


Wysyłka fermentu płynnego, 


mię mespodzaznkg zrat ZONA PĘWIETOSEM 
Swej pracy gdy kupi dobrego (Zon 
| (Zoanychze Swej dobroci kygiericznych 


Tutek Faschalskiego z 


Znak sheanay 


Władysława PyddiwiatrajżE 


Meżawi 


Pewien tonący gdy 
1 wody popadł w gn 
anielskie marzenia, 


Wszędzie do nabycia czyli 


wieza Efel cych rozum i 


Pracownia 
sukien 


„u 


Uozenicy B, 


„MAISON BÉBÉ“ 
Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dia dziewczątek I chłopczyków. 


Snecyalność : 1002 
Płaszczyki, żakiety, snkienki, nbranka ate. 
Doborowy towar, z powodu małych wydatków ceny 
bardzo niekie. 


Uliea Wolska 


-Dużo pieniędzy, 
Qierpiań 1 zawodów aszczędzi aohie, kto przeczyta 
Dra M. Harveya: 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych”. 


Ważne dla rodziców, młodzieży i dla każdego, kto pragnie po- 
wodzenia, szczęścia i zdrowia dla siebie lub dla swoich dzieci. 
Treśó: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychować 
dzieci do szozęścia? W towarzyt:wie. Szadek na znużenie. 
Po „woli. W stosunkach z ludi ni. Obawy. Jak pozbyć się 
trosk? Głos do młodzieży.  Źrófła siły. Na czem polega 


szczęście i t. d. 
Cesa 1 kar. 60 h. z przesyłka pocztową | kar. 70h, za zallozką 
2 kar. 15 b. Do nabycia w Adm. „Nowin“, Kraków Rynek gł. 8. 


ay: Ludwik Szczepański. Druk. W. Kornackiego i K. Wujnara w 


Zakład pogrzebowy | 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dia ulezamażnych dnieka Idąca watępatwa. 


Najwyższe odznaczenie na wystawach w Brnkseli, Paryżu i Londynie. 


ima kto używa 


LEUKODLRMA 


lepsze nd niemieckiego wyrobu, 
Pierwsza Wropnerya, Laborato- 
rywn chem, kaem. 
1. Wiśniewski & K. lędrzajawski. 
Kraków, Stradom 7. 


| FERMENT" 


Kraków, ul. Podwale LE. 5. 


mowy, regalnje żełądek, wpływa dodatnio 
na czynności serea i naczyń. 


„ tarmostatów, tudzież Lantabaoyllny 
w proszku i pastylkach. 

Ceny mleka zniżene, przystępne 

dla wszystkich. 


nie czuł żadnych clerpień tylka myślał, ża się kładzie 
na cudawnem łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnięto 


„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 


Zawiera dowody życia sagrubowogo, aenaacyjny artykul prof, 
Dra Lombroso o niewidzialnych istotach uadzteniskich posiadają. 


Cena ( K. 20, 
1 K. 35, za zallozką | K. BQ halerzy, 
Do nabycia w Administracyi „Nowin* 
kraków, Rynek gł. I, 8. 


n 
(Ro | wre - - o ads 


& Olkusznik 


Spółka handlowa i przemysłowa 
Kraków, ul. Sławkowska 12. Telefon Nr. 562 


poleca 


hurtownia dla Krakowa Í na prowincyę dle celów domowych 
i przemysłowych, a więc: dle fabryk, gorzeló, browarów, młynów, 
cegielni etc. ate. 


WĘGLE 


piermazorzędnej jakości i po cenach konkurencyjnych. 
Wazelkie transakcya Janowa, rolnicza i przemysłowo. 


1183 


Biale ręce 


1m1 


welług metody prof. Mieoznikawa, 
działa skutecznie na przewód pokar- 


no wyrałowana opawladał, że 


lew, że śmiana mu przarwać 


umarli żyją”. 


siły nadlodzkie i t. d 
z przesyłka pooztowę 


OZSPINT" 


Heraego z Warszawy, 


Przyjmuje snknie do roboty. — Fasuny paryskie — Ogny przystęj 
o i phe, 
Poleca siç łaskawym względom Szanownych Pai. 
E. 28, Ń wa 


piętro w oÑeynie. 1287 


od najskrom- 
niejszych- de 
najwykwin- 
tniejszych po 
cenach niskich 


Krakowie pod sara. À, Nowaka. — 


